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ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr. 

na całe Prusy 2 tal.

I N S E R A T Y i
1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expe<!ycyi.

Brukiem i nakfadem Drukarni Nadwornój W. Beckera i  Spółki w doznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  24.  Listopada. — D zisiejszy F r a n k f u r t e r  

J o u r n a l  zamieszcza wiadomość z B erna , źe rada zw iązku szw ajcarskiego od­
rzuciła jednogłośnie wniosek o w ypuszczenie bezw arunkow e rojaiistów  new sza- 
telskicb. O świadczyła atoli źe chętnie układać się będzie i ceni sobie w zględy 
sąsiedzkie, tudzież w ynurzenia  bundestagowe. S praw a ro jaiistów  pójdzie z w y ­
czajną drogą sądow ą. U zbrojenia w ciąż trw ają .

P a r y ż ,  23. Listopada. — P a t r i e  donosi, źe po w yjeźazie posła neapo- 
litańskiego z P a ry ża , poseł p ruski.zajm ow ać się będzie spraw am i poddanych 
neapolitańskich i paszportam i.

P a r y ż ,  24. Listopada. —  D zisiejszy M o n i t o r  donosi, że now y turecki 
minister sp raw  zagranicznych Aali basza podał się do dym isyi.

L o n d y n ,  22. L istopada. —  T i m e s  pow iada, źe ostateczne rozwiązanie 
sp raw y  newszatelskiej natrafiło na przeszkody.

Dalej donosi, że lazaronowie w N eapolu zawiązali sp rzysięźen ie , aby 
F rancuzów  i A nglików  w y d ła w ić , gdyby  miało p rzy jść  z nimi da w ojny. 
T im e s .u a k o n ie c  poczytuje zgrom adzenie się pow tórne kongresu w  P a ry żu  za 
praw dopodobne.

M a d r y t ,  21. L istopada. —  G azeta ogłasza dziś dekret stanow iący a rty - 
le ry ą  na 12,000 g łów , korpus inżyn iery i na 3 6 0 0 , a kaw aleryi na 12,000.

Z M a l a g i  donoszą, że po zawicfirzeniach chw ilow ych zaległa głęboka 
cisza. T y lko  aresztow ano jeszcze kilka osób niższego stanu.

G e n u a ,  19. L istopada. — K rólow a K rystyna  p rzy b y ła  tu  z M arsylii 
i natychm iast udała się w  dalszą drogę do R zym u. R osyjska fregata- »Orh>w» 
uda ła  się z w ielką księżną Heleną do Nicei.

N e a p o l ,  12. List. —  Obie fregaty  m ocarstw  zachodnich opuściły  nasz
port.

P a l e r m o ,  10. L ist. —  W  porcie naszym  sto ją  na kotw icy angielski pa­
row iec »Centaur« i angielski ja c h t »O ssw ey«.

— T r i e s t s k a  g a z e t a  donosi, że w ojska zachodnie opuszczą G recyą, 
skoro król grecki pow róci. ________

B e r l i n ,  25. List. —  N. P an  raczył asesora H a g e m e i s t r a  zamianować 
landratem  pow iatu  francburgskiego w obwodzie rejencyi stra lsundsk ie j, a Pleten 
z R eischw itz landratem  pow iatu Riigen.

B e r l i n ,  25. L istopada. —  K r e u z z e i t u n g  donosi: R osya  ośw iadczyła, 
że chce w y sp y  W ężow e ustąpić  i B ołgrad oddzielić groblą od jeziora Y alpuk,

gdyby  Anglia obaw iała się , że ztam tąd m ógłby zostać pociągniętym  kanał do 
D unaju. T eraz układają się o to , a potem na kongresie w ym ierzą granice bes- 
sarabskie, które się, jak  wiadomo pogm atw ały przez niepew ność w yrażeń  
w traktacie pokojow ym  R ów nie z Grecyi u stąp ią  w ojska sprzym ierzone. 
Zdaje się, źe w y bór B uchanana na prezydenta S tanów  Z jednoczonych najwięcej 
się p rzyczynił do zmiękczenia serca palm erstonow ego, bo Buchanan w  A m eryce 
to drugi Palm erston w E uropie podpalacz i wichrzyciel.

MrMestufo Połsłtie.
W a r s z a w a ,  20. Listopada. — W  imieniu N ajj. A leksandra II. cesarza 

wszech R osyi, króla polskiego etc. etc. etc.
R ada adm inistracyjna K rólestw a. W  w ykonaniu  najw yższego rozkazu 

przez odezw ę ministra sekretarza .stanu z dn. 11. K w ietnia r. b., objaw ionego 
w  przedmiocie zmiany postępow ania w spraw ach przeciwko o sobom , bez po­
zwolenia rządu  za granicą p rzebyw ającym , pod względem  sposobu ogłaszania 
im w ezw ań do pow rotu  artykułem  5 tym  najw yższego postanow ienia z dn. 7. 
Maja 4850  r. przepisanego, na przedstaw ienie komisyi rządo. sprawiedliw ości, 
postanow iła i s tan o w i:

A rt. 1. R ozporządzenie w artykule  5tym  najw . postanow ienia z d. 7. M aja 
1850 r. zaw arte , nakazujące: aby wezwanie sądow e do pow ro tu  osób n iepra­
w nie za granicą p rzebyw ających , zamieszczane b y iy : w  Gazecie rządow ej k ró ­
lestw a, i w  pięciu pismach peryodycznych  w  cesarstw ie w ydaw anych  , ulega 
zmianie w tem , iż w ezwania takow e jedyn ie  ty lko w Gazecie rządow ej króle­
stw a trzykrotnie, w przerw ie 3 tygodniow ych zamieszczone być m ają. b ezo g ła - 
, , v .n, un, W fVf.rVnriyCTmyeh cesarstw a.

W ezw ania poprzednie, ile jeszcze trzykro tn ie  we w szystkich pismach w y ­
żej w yrażonych  ogłoszone nie by ły , m ają być na now o w Gazecie rządow ej 
królestw a ogłaszane.

A rt. 2. Term in do pow rotu  o sób , niepraw nie zag ran icą  k ra ju  p rzebyw a­
ją c y c h , i do złożenia przez nie uspraw iedliw ienia pow odów , dla k tó rych  nie 
w róciły  na pierw otne wezwanie w ładzy , w artyku le  9 . tegoż postanow ienia 
p rzep isany , liczyć się ma od daty  zamieszczenia poraź trzeci rzeczonego w e­
zwania w  Gazecie królestw a.

N adto wezwania takow e zamieszczanie być m ają jeszcze jednorazow ie 
i w  dziennikach gubernialnych, co do każdej osoby w zyw anej w e w szystk ich  
guberniach; term in w szakże, o jakim  na początku niniejszego a rty k u łu  m ow a, 
liczyć się ma jak  w y ż e j, od daty  ostatniego ogłoszenia w ezwania w  Gazecie 
rządow ej k ró le s tw a . bez w zględu na ogłoszenia w dziennikach gubernialnych.

A rt. 3- P rzed podaniem wezwania do ogłoszenia w Gazecie rządow ej k ró -

G A W Ę D Y  N A U K O W E .
(Gaz. warsz.)

P o r ó w n a n ie  a rcheo log i i  z  pa leon to log ią .  —  Co s tan o w i  a r -  
e b iw u m  h i s to ry k a ?  —  a j a k ie  j e s t  a r c h iw u m  g e o lo g a ?  —  
W  ja k i  sposób z na lez iony  okrueh  kości w y s t a r c z a  do o d ­
b u d o w a n ia  całego o r g a n iz m u ?  i j a k  z tąd  p rze jść  m o ż e m y  
do w n io s k ó w  o sposob ie  życia  z w ie r z ę c ia ,  to  j e s t  o j a k o ­
ści j e g o  żyw ien ia  się i obycza jach .  —  J a k  z  ty ch  d an y ch  
m o ż e m y  przejść  do  w n io s k u  o za rys ie  k s z ta ł tu  p o w ie rz ­
chni te j części z iemi na  k tó re j  z am ies z k iw a ły  te  zwierzę ta  

i o s tan ie  je j  roś l inności .
Czcra dla archeologii odkopane w  łonie ziemi na­

rzędzia rękodzielne, złom y zb ro i, czerepy naczyń, 
zardzew iały medal lub  num izm at, z k tó rych  prze­
szłość odtw orzyć usiłu je  dziejow y pracow nik — tem 
dla paleontologii (nauki o kopalnych organizm ach) 
muszla, okruch kości, lub odcisk kształtu , zostaw io­
nego na niegdyś miękkim m ule, zamienionym dziś 
na pokład tw ardćj skały  przez ro ś lin ę , p łaz , ptak, 
lub zw ierzę czw oronogie albo czteroręczne. Z  nich 
geolog w yczy tu je  przeszłość ziemi.

Dziejopisarz dla w skrzeszenia przeszłości dziejów  
ro d u  ludzkiego, po ró w n y w a z sobą sprzeczne nieraz 
kronik i, zestaw ia różnoźródłow e podania zmienione 
na legendy , baśnie i p ieśni, a gdy  mu i tych  mate- 
ry a łó w  zabraknie , bada w ów czas skarby odkopalisk 
archeologicznych i paleograficznych. G dy weźmie 
w rękę k tó re  z ty ch  naczyń, narzędzi tub ozdób, 
p rzyb ie ra ją  one życie dla niego, a te  plemiona i ludy, 
k tó re  nie zostaw iły  innych śladów  przejścia swego

nad te złom y i o k ru c h y , pow stają z mogił swoich j 
przed oczyma jego  duszy i opow iadają mu sw oją j  

przeszłość, sw oje pochodzenie, w ędrów ki sw oje,! 
obyczajp, religią, pojęcia duchow e i stan cy wilizacyi. j  

Szeregu ją  się one same na szczeblach o św ia ty , s to ­
sow nie do tego czy kamień, czy m iedź, czy żelazo, 
służy ło  im za narzędzie o b ro n y , p rzem ysłu , kun­
sztu  i o zd o b y ; a tak nikłe zda się ślady zostawiono 
w tych  spleśniałych, zardzew iałych i startych  szczą­
tkach przez nieśm iertelny duch człow ieka, k tó ry  się 
odpiętnow ał, s ta ją  się źyw em i zgłoskami łańcucha 
dziejów  ludzkości, którego ostatecznych ogniw  od- 
naleść i doprow adzić nie moźem do ich w spólnego 
spoju i źród ła  zarazem —  do pierwszego ojca na­
szego, Adama. Im liczniejsze zbiory  odkopalisk, im 
w yraziściej cechy epoki na nich się odbiły , tem ła ­
tw iejsze uobecnienie zmarłej przeszłości, tem w y ra - 
źniejszem staje się dla nas ich oblicze dziejowe. 
W  bliższych nas dziejach, dla chronologii w ypad­
ków , pomocniczenie się temi zabytkam i starożytności 
je s t skarbem nieocenionym. Jeden częstokroć num i­
zm at, jeden  nadpis na gruzach pom nika, jeden  od­
cisk na cegle b u d y n k u , zdziałały olbrzymie w strzą- 
śnienia w  pojm ow aniu życia i dziejów  państw  takich, 
k tórych potęga obecnie rozkruszona i roziniaźdżona 
na proch i p y ł, i zagrzebana zaspami piasku pustyni 
i w iatru  przechadzającego się dziś po rozm ulonych 
gruzach św iątyń  i grodów  tych  św iato-w ładców , 
k tó rzy  w  swej pysze chcieli się unieśmiertelnić na 
ziemi, a zostawili ty lko  po sobie — ruiny. W  ten to

sposób część dziejów  E pip tu , Babilonu i N iniw y od­
tw orzoną została , dzięki poszukiwaniom C ham po- 
lionów , Y o n g a , L ay a rd a , B otta, F landina i innych 
uczonych. Znam y dziś naw et ich życie domowe, ob y ­
czaje, pojęcia kunsztu, smak architektoniczny i ob rzędy  
religijne. L udy  z którem i byli w  walce lub w  p rz y ­
m ierzu, są  nam ju ż  także znane, rów nież jak  rodza j 
ich przem ysłu  i handlu —  i cały ten gmach pow stał, 
zaklęty róźczką archeologa, opartego na praw ie lo­
gicznej konieczności i zawisłości faktów .

A rchiw um  geologa podobneż. W szystk ie  skarby  
jego  leżą po tych  olbrzym ich cm entarzach, k tó re  
zw iem y pokładam i ziemi zw arstw ow ane w  je j łonie 
częstokroć ław am i całemi; a każden z tych  szczą­
tków  je s t ży w ą  zgłoską przeszłości, opow iadającą te 
odległe dzieje, k tó rych  pamięć ludzka nie zasięga, bo 
jeszcze w szechmocna prawica Stw orzyciela nie w y ­
dobyła go była z m ułu  ziemi. S ięgając w  ten sp o ­
sób w  najodleglejsze epoki dziejów  kuli naszej, cofa­
ją c  wstecz przez miliony w ieków , nauka doszła do 
zliczenia ilości ty ch  epok , okazania znam iennych ich 
cech, a  nadto oznaczenia chwili ukazania się na ziemi 
roślin , zw ierzą t, człowieka nakoniec i zliczenia w ie­
ków  czasu poby tu  na niej tego ostatniego. N iktby 
nie p rzy p u śc ił, źe m ogiły licznych szeregów  za tra ­
conych jestestw  organicznych, po k tó rych  się stąpa 
bezm yślnie, są najwznioślej w ym ow nem i kartam i 
księgi, w  której niestartem i zgłoskami w y p isan ą  w iel­
kość Stw orzyciela nauczyli nas czytać tak głębocy 
badacze jak  Cuvier, Agassiz i R ichard Owen.



Iestwa; ma być przedstawiona namiestnikowi królestwa lista osób wezwanemi 
być mających, do rozpoznania jego decyzyi.

Art. 4. W ykonanie niniejszego postanowienia, które w Dzienniku praw 
zamieszczoaem być m a, Komisyi rządowej sprawiedliwos'ci porucza się.

Działo się w W arszawie dnia 28. Października 1856 r.
(podp. ks. Go r czak o w 

namiestnik, jenerał adjutant.
(podp.) F. S k a r b e k  

dyr. gł. prez. w kom. rz. spr., radca tajny, senator.
(podp.) T. L e B r u n  

sekretarz stanu, radzca tajny.
— W  Sierpniu r. b., odkryto w Łucku, w fundamentach dawnej katedry 

Sw. Jana, grób W. księcia litewskiego Lubarta, jednego z siedmiu synów  Ge- 
dymina, W. księcia litewskiego. Odkrycie to uskutecznił po mozolnych po­
szukiwaniach, p. Jakób W ołoszyński, dyrektor muzeum starożytności i numi­
zmatyki przy uniwersytecie Sgo W łodzimierza, w tym  celu do Łucka wysłany. 
Znaleziony szkielet W . ksigcia Lubarta, jest całkowity; mieści sig w grobie 
murowanym z cegły, p ły tą  z ciosowego kamienia. Bliższe szczegóły o odkry­
ciu powyźszem, podaje K r o n i k a ,  w Korespondencyi z Równego.

— Jakób Kieszkowski, b. major b. wojska polskiego, ozdobiony krzyżem 
legii honorowej, w dniu 16. b. m. zakończył doczesne życie. Od roku 1807 
służąc w wojsku b. księstwa warsz., następnie w b. w. p., po rozwiązaniu 
takowego, w domowym zaciszu szukał spoczynku wytchnienia po trudach. 
P raw y, sumienny czciciel cnoty, z całą duszą pełnił swe obowiązki.

— W  dniu 9. b. in. umarł w Bruxelli, przeżywszy lat 77, ś. p. Jakób 
Reichel, rzeczywisty radzca stanu, dyrektor sekcyi technicznej banku peters- 
burgskiego, członek tow arzystw  uczonych, kawaler orderów, etc. Znakomity 
ten numizmatyk, właściciel zbioru numizmatów do 45,000 sztuk złotych i sre­
brnych liczącego, pomiędzy któremi najwięcej monet i medali rosyjskich i pol­
skich, był rodem z W arszawy, a synem słynnego Reichla, medaljera menni­
cy warszawskiej, za panowania króla Stanisława Augusta.

W a r s z a w a ,  22. Listopada. — Prezes dyrekcyi ubezpieczeń. — Art. 9. 
postanowienia rady administracyjnej z d. 9. Maja r. b ., wkłada na dyrekcyą 
ubezpieczeń obowiązek zaprojektowania składki jednorazowej w stosunku ko­
sztu na uśmierzenie ksiggosuszu pobrać sig .powinnej.. Tymczasem rozpowsze­
chniona z wiosny zaraza, przy wypędzaniu bydła na wspólne i przyległe sobie 
pastwiska,^ nie mogła być w tysiącu blisko miejscowościach, które dotknęła, 
dość wcześnie i w  zupełności uśmierzoną. Obrachunek kosztu całego sporzą­
dzony i oznaczenie składki po kop. 15 od sztuki, w przybliżeniu nastąpić tylko 
mogły. Podług obrachunku sporządzonego po dzień 1. Listopada r. b ., dyrek- 
cya ubezpieczeń przyznała i wyasygnowała z ogółu funduszu ubezpieczeń, 
w  myśl postanowienia powyższego rady administracyjnej za wybite z rozporzą­
dzenia komitetów obywatelskich, bjrdło rogate, następujące summy': 1) za 
4401 sztuk wołów, rs. 145,782 k. 5; 2) za 9418 sztuk krów, rs. 221,268 k. 
35; 3) za 2653 sztuk jałow izny, rs. 34,422 k. 20 ; 4) za koszta wybicia vs. 
4224 k. 66 j ;  5) za zjazdy lekarzy i weterynarzy, rs. 1611 k. 6 0 , razem rs. 
407,308 k. 8 b j. Nadto w tym przeciągu cza&u upadło byitfa bp? wynagrodze­
nia, sztuk 4213; zabito cieląt 434. Podając ten stan rzeczy' do wiadomości 
powszechnej, nadmienić znajduję potrzebę, źe zarazę ksiggosuszu uważać na- 
leźyw  ogóle za uśm ierzoną; albowiem wznawiająca się w niektórych miejscach 
p rzy  zamknięciu na zimę bydła w oborach i środkach ostrożności, zapewne 
wkrótce zupełnie wytępioną zostanie i wydatek powyższy nie o wiele zwię­
kszyć się może. W ładze pruskie otw orzyły ju ż  granice od strony księstwa 
Poznańskiego, a uciążliwe środki ostrożności dla mieszkańców miejsc o księgo- 
susz jeszcze podejrzanych, będą mogły być modyfikowane. Obecnie idzie głó­
wnie aby spis bydła dopełniający sig teraz, był sporządzony z dokładością i su­
miennie, tak, aby ogół właścicieli bydła rogatego, składających sig na w yna­
grodzenie klęsk pojedyńczych i dla własnej ochrony, zarówno byli dotknięci;

aby cigżer pokrycia poniesionego wydatku uie był większym dla ty c h , co ilość 
i swego bydła rogatego rzetelnie wykażą. Zwracając na to szczególną radzców 
unezpieczeń, członków komitetów obywatelskich, władz powiatowych, bur­
mistrzów i wójtów gmin uw agę, nie w ątpię, iż do osiągnięca tego rezultatu, 
wszelkiej ze swej strony zechcą dołożyć usilności i fatygi. Spisy te już  po 
większej części sporządzone, utrudniane są tylko w niektórych miejscowościach 

j oddalonych od klęsk zarazy. W  tych wójci gmin dokładność spisu poświad­
czający i za to odpowiedzialni, przez rewizyg obór i sprawdzenia na miejscu, 
obowiązku tego dopełnić winni, z użyciem w razie potrzeby pomocy wojsko­
wej i oddając odpowiedzialności sądowej stawiających opór władzy rządowej. 
W  końcu niemogg jak tylko w ynurzyć nadzieję, źe komitety obywatelskie 
i władze wykonawcze, nie ustaną i nadal w gorliwości ku ochrenie rolnictwa 
krajowego od tak dotkliwej klęski, która przy ciągiem baczeniu i pilności w w y­
konywaniu środków tamujących jej szerzenie sig, ju ż  nigdy do takich wymia­
rów  dopuszczoną nie zostanie. — Radca tajny Baszczyński.

— Wczoraj ponowiono próbę działania w ody w gmachu, który połączony 
został z wodociągami warszawskiemi. Oprócz fabryki Ewansa, jedynym  do­
tąd z domów prywatnych, który korzystał z tego dobrodziejstwa, jest nowo- 
wznoszący sig hotel europejski na Krak. Przedmieściu. Aby się przekonać 
o rezultacie, w tych dniach odbyto próbę w obec jenerała-lejtnanta Tutczek; 
a wczoraj, ponowiono takową w przytomności rz. radzcy stanu Kozaczko- 
wskiego, jako należącego do składu komitetu tychże wodociągów. Próby te, 
jak pierwsza tak druga, udały się jak  najzupełniej, i dowiodły, ile przez po­
łączenie z wodociągami, każdy z właścicieli może odnosić korzyści. W szy ­
stkie bowiem punkta w  pomieniouym hotelu, począwszy od dołu, gdzie jest 
pomieszczoną kuchnia, aż do 3go piętra, zaopatrzone zostały w wodę, uka- 
zującą sig w każdej chwili na każde zapotrzebowanie. W szystkie miejsca, 
które dla samego porządku rzeczy winne się odznaczać szczególniejszą czysto­
ścią oczyszczane są przez zaprowadzenie komunikacyi wodnej , czyniącej za- 
dosyć tym niezbędnym, i powszechnie wymaganym potrzebom. Niepodobna 
jednakże pominąć jednego szczegółu, jakim jest zaprowadzenie na wszystkich 
punktach, począwszy od dołu, ru r wodnych, zabezpieczających od ognia. Na 
przypadek podobnego nieszczęścia, zakłada się w ąż, i za pomocą tegoż, oprócz 
kierowania wody w punkt najniebezpieczniejszy, można zalać cały notel wodą,
>. od razu przeciąć najbardziej grożące niebezpieczeństwo. Cały plan tego, jak  
niemniej wykonanie techniczne, dopełnił inżynier John Head; wszelkie potrze­
bne do tego m ateryały, dostawiła znana fabryka p. Bothe na Nowym Świę­
cie. Idzie ju ż  tylko o naśladowanie przykładu, nietylko p rz:z właścicielf po­
dobnych zakładów, jak hotel europejski, ale przez wszystkich właściciel do­
mów,  którym pewno nie odmówi swej pomocy, tem bardziej, iż p rzystą­
pienie do tego, dla każdego bez w yjątku właściciela, najpoźądańsze zapewni 
korzyści. # • (Kur. warsz.)

Przez najwyższy dyplom z dnia 27. W rześnia, ambasador nadzwyczajny 
jego świętobliwości papieża, arcybiskup Miry Chigi, mianowany został kawa­
lerem cesarsko-królewskiego orderu orła białego.

MPrancyn.
P a r y ż ,  21. L istop ad a . — Profesorom u n iw e r s y te tu , b ę d ą c y m  członkami 

instytutu francuskiego, oświadczono, aby nie pisali artykułów  do źurnali i prze­
glądów; powodem tego zakazu miały być niektóre artykuły  w R e v u e  d e s  
d e u x  mo n  des  zamieszczone.

— Z Wiednia nadeszło 2972 franków dla dotkniętych powodzią.
— Od 1. Lipca 1861 znoszą się niniejszem wszelkie zakazy przeciw za­

prowadzeniu towarów zagranicznych. Osobne prawo ustanowi cło, mające za­
stąpić te zakazy.

— Podług telegraficznej wiadomości nadeszłej do rządu składa się nowe 
ministerstwo tureckie z następujących osób: Reszyd baszy, wielkiego wezyra; 
Ali baszy (dotąd wielki wezyr) ministra spraw  zagranicznych; Rizy baszy, Se-

Oni to, a szczególniej pierwszy z nich, potęgą ba­
dawczego geniuszu swego rozświecił głębie w nętrz­
ności ziemi a ująwszy piękne prawa wspóhawisłości 
oganóio, to jest odpowiedności kształtów (correlation 
des formes) i podrzędności organów i fitnkcy j (sub­
ordination des organes et des fonctions), dał możność 
z jednej kostki odbudować całość organizmu, z je­
dnego okrucha zęba wnioskować o całej jego we­
wnętrznej budowie, również jak  i o sposobie jego 
życia, a tem samem i o stanie otaczającej go natury, 
bo ta musiała być zastosowaną do potrzeb jego.

P raw a oznaczające stosunek organów i wzajemną 
zawisłość funkćyj, są ścisłości i konieczności mate­
matycznej. I tak są jedne narzędzia powołujące się, 
a inne przeciwnie wyłączające nawzajem; bo w or­
ganizmie zwierzęcym wszystkie kształty i narzędzia 
muszą być zawsze odpowiednie sobie i do siebie za­
stosowane. Jakiby był cel naprzykład w nadaniu 
zwierzęciu przeżuwającemu siły muskularnej i ruch­
liwości palców do rozdzierania zdobyczy, kiedv żo­
łądek jego złożony i długie jelita nie dają mu możno­
ści strawienia tych pokarmów; a przeciwnie jak nie- 
podobnemby było żywienie się lwów,  tygrysów , 
w  ogóle wszystkich mięsożernych, jeśliby zębami 
płaskiemi przyroda zastąpiła ich zęby spiczaste, a 
w  miejscu pazurów dała im kopyta. Nacoby wiel­
błądowi lub jeleniowi służyły znów zęby ostrosęcz- 
kowate, znamionujące o potrzebie pożywienia mię­
snego, jeśli one nie są w stanie upolować sobie odpo- 
wiednej zdobyczy, a co najbardziej strawić je j ,  dla 
braku pojedynczego żołądka i krótkich jelit. Zwie­
rzęta takie istniećby nie mogły. Orłowi niepotrzebne 
są płetwy, a kaczce i gęsi szpony. Kura nie ma po­
trzeby wzlatywania po nad chmury jak  sokoły, które

w ten sposób zdobycz sobie upatru ją, dla tego też i 
skrzydła jej zbudowane nieodpowiednio potrzebom 
lotu; a że także nie żywi się ona owadami, więc nie 
ma dzioba takiego kształtu jak u ptaków żywiących 
się niemi, któreby znowu nie miały siły do rozgry­
zienia ziarna zbożowego, jeśliby ono dane im zostało 
na pożywienie. Nic bowiem w przyrodzie nie jest da- 
remnem. Używając najprostszych dróg do dopięcia 
celów swoich, musiała ona tak wszystko zarządzić 
doskonale w zawiłej maszynie organizmu zwierzęcego, 
źe wszystkie jego części są mu nietylko potrzebnemi, 
lecz niezbędnie koniecznemi dla utworzenia harmonij­
nej jedności. A nadto naw et, ta harmonijna odpo- 
wiedniość i współzależność pomiędzy organami i 
lunkcyami, oddziałującemi jedne na drugie, je s t tak 
niezbędnym warunkiem istnienia stworzenia do któ­
rego te organa należą, źe jeśliby jedna z funkcyj zo­
stała naruszoną w  sposób niezgodny z modyfika- 
cyami innych, stworzenie to nie mogłoby istnieć. Bo­
wiem wszystkie jego części i czynności, również jak 
i wszystkie ich zmiany, są skoniecznione jedne dru- 
gieini, są utworzone jedne dla drugich, a wszystkie 
razem dla danego celu. Kształt zęba naprzykład spi­
czasty lub płaski, daje wnioskować o rodzaju życia 
zwierzęcia, czy się ono żywiło mięsem, czy roślinami, 
czy też owocami, a ztąd płyną wszystkie dalsze na­
stępstwa. Musiało ono oczywista mieć żołądek i ki­
szki odpowiednie, by pokarm ten straw ić; a żeby go 
sobie przysposobić: odpowiednie organa ruchu, zmy­
słów i siły m uskularnej, bo te mu być musiały nie- 
zbędnerai w doścignięciu, znalezieniu i pokonaniu 
swojej zdobyczy. Kształt nóg, palców, szczęki, ki­
szek i żołądka są zatem wiadome, będąc prostemi na­

stępstwami pierwszego, to je s t kształtu zęba.

Potrafiwszy odbudować jeden organizm i wywnio­
skowawszy logicznie z kształtu jego budowy o spo­
sobie jego życia, można zarównież przejść do dal­
szych wniosków o ogólnym zarysie kształtu ziemi 
w przestrzeni zaludnionej niegdyś temi zwierzętami i 
o bujności i sile samej roślinności. Jeżeli bowiem 
przemagająca ilość odkopanych zwierząt będą kopy- 
tnem i— grunt być musiał suchym i tw ardym ; jeżeli 
kształt ich nóg znamionuje o chyźości ich biegu —  
musiały wówczas te miejsca być pokryte wielkiemi 
płaszczyznami; bo przyroda nic darmo nie tw orzy i 
nie da nóg do szybkiego biegu zwierzętom wyłącz­
nie zamieszkującym puszcze. Jeżeli kształt zębów 
każe wnioskować, iii przemagająca ilość zwierząt j a ­
kiej epoki żywiła się owocami, oczywista, iż zwie­
rzęta te, żeby módz zdobyć żywność dla siebie, mu­
siały mieć nogi odpowiednio zbudowane, uzdolnia- 
jące je  do łażenia po drzewach i łatwego uczepiania 
się gałęzi; z wielkości zaś i ciężaru zwierzęcia mo­
żna wnioskować o wielkości i mocy ówczesnych 
drzew, które mogły być zdolnerai utrzymać ich ciężar.

Jednem słowem , wszystko się naj logiczniej, naj- 
konieczniej wiąże z sobą i jedno odkrycie uzupełnia­
jąc  drugie, daje możność geologowi wskrzesić potęgą 
nauki i geniuszu, zamierzchłe milionowiekowe dzieje 
ziemi, opowiedzieć epoki jej przechodzeń, przew ro­
tów, zaludnień, i to z ścisłością nieporównanie wię­
kszą, bo uzasadnioną na wielekroć lepszych i ściślej­
szych danych niźli te, na których się opiera historya 
rodu ludzkiego, chcąca sięgnąć powyżej dwóch lub 
trzech tysięcy lat. Sprawdzimy to zaraz na świe­
żych przykładach.

(Dalsz-y ciąg  n a s tą p i,)



rask iera  m inistra  w o jn y ;  M u sta fy  b a sz y , m inistra  bez tek i; reszta  m in istr ó w , 
p r ó c z  F u a d s  za tr z y m u ją  s w e  m iejsca. , . .

—  P o ło ż en ie  bankn fran cu sk iego  w ca le  nie j e s t  lep szem . G o to w izn a  j e g o  
zm n iejsza  się  cod zien n ie  o 2  m ilion y  i w y n o s iła  w czoraj w ie c z ó r  12  m ilio n ó w  
m n ie j, n iż w  ostatn im  czw a rtk u . D y r e k to r o w ie  banku zebrali s ię  przeto  d ziś  
r a n o ,'a b y  z m inistrem  fin a n só w  rad zić  o p o ło ż e n iu  banku.

  L a  P r e s s e  w a lc z y  z a p a lc z y w ie  p rzec iw  A n g lii. D z iś  obrała  sob ie  za
przedm iot w alk i sw ej p y ta n ie  persk ie . P o d łu g  niej nie m a A n g lia  p r z y  d y fe -  
reu cy i zach od zącej z  P e r sy ą  ża d n eg o  in n ego  ce lu , ja k  p o w ię k sz e n ie  w p ły w u  s w o ­
jego nad E ufratem  i p a n ow an ie  n ie z a w is łe  na zatoce  perskiej zam ien iając K arrak  
'i A b u sz y r  w  tw ie r d z e  m ocne. T o  j e s t  p ro jek tem  A n g lii. A n g lia  —  m ó w i la  
P r e s s e ,  — za p om n ia ła  je d n ę  rzecz  t. j .  ż e  K arrak d o  F ra n cy i n a leży  na m o cy  
u k ła d u  za w a rteg o  w  1 7 6 9  m ię d z y  P yrau ttera  i K erim  K h a n , je d n y m  z  n a j­
m ę d r sz y c h  r z ą d z c ó w  n ow ej P e r sy i,

— “Z d aje  s ię ,  ż e  re lacyc  F r a n c y i z A n g lią  sta ją  s ię  coraz tru dn iejszem u  
P a y s  w y s tę p u je  na n o w o  d ziś p rzec iw  p ra sie  angielsk iej zarzu cając  je j  zb y tn ie  
p o w ię k sz a n ie  tru d n ości. Z arazem  o b u rza  się  to  .p ism o , ze  n iek tóre  pism a a n ­
g ie lsk ie  o d w a ż a ją  s ię  m im o n apom nien ia  M o n i t o r a ,  p o w sta w a ć  na m in is tr ó w  
fran cu sk ich .

—  P a y s  og ła sza  d z iś , że  p o se ł n eap o litąń sk i p r z y  d w o r z e  p ary sk im , M ar­
k iz  A n to n in i, w czoraj w ie c z ó r  s w o je  p a sz p o r ty  o trzy m a ł.

—  W e d le  pism a za m ieszczo n eg o  w  C o n s t i t u t i o n n e ł u  z M ed y o la n u  p od  
d. 1 7 . L isto p a d a , w ie le  o só b  (m ó w ią  o 3 0 0 )  p rz y a r e sz to w a n o . L is t  ten  tw ie r ­
d z i , ż e  j e s z c z e  przed  p rzy b y c iem  cesarza  u su n ię ty  b ęd z ie  c y w iln y  gu b ern a to r  
baron B u r g e r , k tó r y  śc ią g n ą ł na sieb ie  n ie n a w iść  d u c h o w ie ń s tw a , p rzez  to , 
ż e  m ało  okazał g o to w o śc i p r z y  w y p e łn ia n iu  konkordatu .

AMStrya.
W i e d e ń ,  2 0 . L istop ad a . —  Z  p e w n o śc ią  d o n ieść  panu  m o g ę , że  pan  

B u d b e r g  w  W ied n iu  nie z ło ż y ł  ż a d n eg o  o św ia d cz en ia , z  k tó r e g o b y  m ożn a  w n o ­
s ić  o  u stąp ien iu  R o s y i co d o  s p r a w y  B o łg r a d u ;  p o tw ierd za  sig  atoli, że  o d c z y ­
ta ł w  m in isterstw ie  sp r a w  za g ra n iczn y ch  d e p e sz ę  cy rk u la rn ą  p rzes ła n ą  so b ie  
p r zez  księcia G o rc z a k o w a , w  której w n ió s ł ,  a b y  tru d n o śc i za ch o d zą ce  co  d o  
p o je d y n c z y c h  p u n k tó w  u k ład u  p a ry sk ieg o  b y ły  na d rod ze k o n g resu  z a ła tw io n e , 
n a  k tórym  zn a jd o w a ć  sig  m ają rep rezen tan ci 5  m o ca rstw  w ielk ich , F o r ty  i S a r ­
d y n ii. D o  w n io sk u  teg o  ani A n g lia  ani A u s tr y a  sig  n ie p r z y c h y li.

Turcya.
J o u r n a l  K o n s t a n t i n o p o l i t a ń s k i  p isz e  o  w y p a d k u  w y d a r z o n y m  na  

m o rzu  C zarn era , ja k  n a stę p u je :  R o s y a n ie  zabrali k ilka c z o ie n , k rą żą cy ch  nad  
b rzegam i a b ch asiczn em i; ad m ira ł L y o n s  m ia ł w y s ła ć  potem  na te  w o d y  d w ie  
s z a lu p y  k a n o n ie rsk ie , na je d n ę  z  n ich , ja k  m ó w ią , strzelili. Z r e sz tą  nic j e s t  
p r a w d a , że  »C uraęao« ja k  tw ie r d z o n o , p u śc ił  s ię  na m orzu 'C zarn em  a b y  w r ę ­
c z y ć  an gielsk im  statkom  ro zk az w y co fa n ia  s ig ,  bo p rzezn aczen ie  j e g o  b y ło  inne. 
P o d łu g  L a  P r s s c  d’ O r i e n t  u tr z y m u je  R o s y a  o d  czasu  za w a rc ia  p ok oju  d w a  
statk i k an on iersk ie na b rzeg a ch  a b ch a sicz n y c h  i m igreń sk ich . R o s y a n ie  na  
statk ach  ty c h  zabrali k ilka czo łn  k u p c ó w  trap ezo n sk ich  ze  s o lą , r o z w o ż o n ą  dla  
w ie lu  n a d b rzeżn y ch  o k o lic , tw ie r d z ą c , ż e  to  j e s t  to w a r  p rzem y ca n y . N a  za ­
ża len ie  k u p c ó w  trap ezon sk ich  p u śc ił sig  sta tek  k an on iersk i B a g g e r  na o w e  w o d y ,  
i g d y  s ta tk ó w  ro sy jsk ic h  tu  nie d o s tr z e g ł ,  z d ą ż y ć  ch cia ł a i  d o  m orza  A k o w ­
sk ie g o  rek o g n o sk u ją c . W  Jen ikale dano zn ak  s ta tk o w i » B a g g e r « , ze  nie w o ln o  
w p ły n ą ć  na m orze A z o w s k ie ,  i g d y  on na to n ie z w a ż a ł ,  s trze lo n o  p o d o ­
b n o  na n iego . P r z e d  tą  d em o n stra cy ą  c o fn ą ł sig  sta tek  »B agger«  a b y  zd ać sp r a w ę  
d o w ó d z c y  angielsk iej f lo ty  r o z ło ż o n e j  n ad  w y sp a m i W ę ż o w e m i. N o r d  d o ­
daje , że  k u p cy  tr a p e z u n c c y , k tó r zy  p ro w a d z ili h an d el z A b e h a s ią , b y li k upcam i 
an gielsk iem i.

Z  T r y e s tu  d o n o sz ą  p o d  dniem  2 0 .  L isto p a d a  do I n d e p e n d e n c e  B e i g e :  
W e d le  w ia d o m o śc i z K o n sta n ty n o p o lu  p o d  dniem  1 3 . L isto p a d a  żą d a ł pan B u -  
te n ie w  nie d a w n o  od  P o r ty  oddalen ia  o k r ę tó w  w o je n n y c h  an g ie lsk ich , zn a jd u ­
ją c y c h  się  d o tąd  na B o sfo rze . S ta ra n ie  za ła tw ien ia  sp o ru  a n g ie lsk o -p ersk ieg o  
u k ładam i m ięd zy  F eru k  K han i lordem  R d d ciiffe  rozb iło  się . A n g ie lsk a  fregata  
z a w in ę ła  do K o n sta n ty n o p o la , o czek iw a n o  tam  in n y ch  o a r ę tó w  w o jen n y ch .

— Z w o ln a  w ch o d zą  w  ż y c ie  w  T u r c y i  n iek tóre  re fo rm y . N a sa m p rzó d  
k rząta  sie  rzą d  o k o ło  u reg u lo w a n ia  fin a n só w  p rzez  p o d w y ż sz e n ie  p o d a tk o w , 
u sta len ie  ich  i p rzy c ią g n ien ie  c u d z o z ie m c ó w , k tó r z y  w  l u r c y i  m ają w ła sn o ś ć  
albo o d d ają  s ię  z a w o d o w i,  k tó re  u lega  op łacie . N ied a w n o  u k aza ło  s ię  p o s ta ­
n o w ie n ie  su łta n a  dla Z m irn y , g d z ie  z a ło ż o n o  kataster p o d a tk o w y . L ala  su m a  
p o d a tk ó w  dla Z m irn y  i o k o lic y  w y n o s ić  m a 1 ,2 0 0 ,0 0 0  p ia stró w . P o sta n o w ie ­
n ie  rzeczo n e  d o ręczo n o  w sz y s tk im  p o se ls tw o m  zagran iczn ym .

—  P o ło ż en ie  R e s z y d  b a sz y , p o d łu g  w ia d o m o śc i z K o n sta n ty n o p o lu , je sz c z e  
j e s t  tru dn em . łu te rn u n c iu sz  pan P ro k esz , n a jw ię k sz y  p rzy ja c ie l A li b a sz y , w y ­
w ie r a ją c y  n a jp r z e w a ź n ie jsz y  w p ły w  na d a w n ie jsze  m in is te rstw o , j e s t  n a tu ra l­
n ie  n iep rzy ja zn y m  R e s z y d  b a sz y  i w y r z ą d z a  m u  w ie le  p rzy k ro śc i. Pan f h o u -  
v e n e l zaraz w e  d w a  dni p o  w stą p ie n iu  R e s z y d a  d o  m in isterstw a  w y p r a w ił  n o tę  
d o  P o r ty  p r z y p o m in a ją c , że  term in  d o  w y jśc ia  z  T u r c y i w o jsk  o b c y c h  ju ż  
u p ły n ą ł ,  i ż ą d a ją c , a b y  m u d o n iesio n o  n ie z w ło c z n ie  o śr o d k a c h , jak ich  sig  
w  tej m ierze c h w y c ić  zam ierzają .

Kronika miejscowa,
P o z n a ń , -  2 5 .  L ist. B iu ro  s ta ty s ty c z n e  p o d aje  c e n y  p rzec ięe io w e  czterech  

g łó w n v c h  z b ó ż  i z iem n ia k ó w  w  m iesiącu  L istop ad zie  r. 1 8 5 6  , o b liczon e n a  sr . 
g ro sze^ ł s z e f ie ,  w  n a stę p u ją c y c h  m iastach  p o zn a ń sk ich : 1 )  P o z n a ń :  p szenica  
8 7 f V  ż y to  5 5 t35, jęczm ień  6 0 ,  o w ie s  2 7 ,  z iem niaki 1 6 T\ ;  —  2 )  B y d g o s z c z :  
p sze n ic a  9 6 ,  ż y to  5 6 T\ ,  ję c z m ie ń  4 0 r*f , o w ie s  3 7 T\ ,  z iem niaki 1 6 Ą ;  —  3 )  
W s c h o w a :  p szen ica  1 0 2 T\ ,  ż y to  5 1 x\ ,  jęczm ień  4 9 T\ ,  o w ie s  2 7 ,  ziem niaki 
1 4 t9j ; —  4 )  G n iezn o: p szenica  9 7 x\ ,  ż y to  6 0 , \ ,  jęczm ień  4 3 j1, ,  o w ie s  3 0 T\ ,  
ziem n iaki 1 3 T\ :  —  5 )  R a w ic z : b rak n ie; —  6 )  L e sz n o :  p szen ica  9 7 T\ ,  ż y to  
5 2 tV  jęczm ień  4 2 T\ ,  o w ie s  2 5 T\ ,  z iem niaki 1 4 ^ ;  —  7 )  K em p n o: p szen ica  
1 0 4 ,  ż y to  6 1 ,  jęczm ień  5 2 ,  o w ie s  4 7 T\ ,  z iem niaki 1 1 . —  C en y  zaś p r z e ­
p ięc io w e po zn a k o m itszy ch  targach  p ań stw a  p ru sk ieg o  są  p odane w  szeflach  
i srebr. g ro sza ch  jak  n a stęp u je : w  13 p ru sk ich  m iastach: pszenica  1 0 0 , ż y to  
6 0 T72 , ję c z m ie ń  47T\ , o w ie s  2 9 L\  , z iem niaki 1 8 f j ; w  6  p ozn ań sk ich  m iastach: 
p szen ica  9 7 T42 , ż y to  5 6 ^ ,  jęczm ień  4 7 1 $ ,  ow ies. 3 2 y V , ziem niaki 1 4 Ą ;  w  5 u  
bran d eb u rsk ich  m iastach: p szenica  1 0 7 T62, ż y to  6 2 ,  j ę c z m ie ń 5 2 T\ ,  o w ie s 3 1 T82, 
ziem niaki 1 9 T\ ; w  5  p om orsk ich  m iastach: p szen ica  9 8 X 2 , ż y to  6 8 X 2, j ę c z ­

mień 5 2 j -“ , o w ie s  3 2 x j , z iem n iaki 2 4 ;  w  1 3  sz ią sk ich  m iastach: pszenica  
j 5 y 2 , ż y to  5 5 t92 , ję c z m ie ń  4 6 ,  o w ie s  2 6 j - § , z iem niaki 1 5 T\ ;  w  8  sask ich  
m iastach: p szen ica  9 9 X 2 , ż y to  6 8 T62 , jęczm ień  5 5 x\ ,  o w ie s  2 9 { § ,  z iem niaki 
1 9 i32 5 w  4  w estfa lsk ich  m iastach: p szen ica  1 1 3 T\ ,  ż y to  8 1 T 2 , ję c z m ie ń  6 3 f | ,  
o w ie s  3 7 ^ ,  z iem niaki 2 5 y 2 ; w  1 4  reń sk ich  m iastach: p szen ica  1 1 7 T\ ,  ż y to  
8 1 T82 , ję c z m ie ń  6 4 T‘2 , o w ie s  3 3 TS2, z iem n iaki 2 5 {  j .

P o z n a ń ,  2 4 . L is to p a d a .—  W y jm u je m y  ze  sp ra w o zd a n ia  d o ro czn eg o  m a­
g istra tu  tu te jsze g o  o ad m in istracy i i stan ie  sp r a w  g m in n y c h  p ozn ań sk ich  co n a ­
s tę p u je : 1) w  sp r a w ie  m iasta p r z e c iw  f isk u so w i o o p ęd zen ie  k o sz tó w  u tr z y m a ­
nia  b iura p rok u ratora  p o licy jn eg o  z o s ta ła  r o s tr z y g n ię tą  w  p ierw szej in sta n cy i 
na rzecz  f isk u sa , w  drugiej za ś p o m y ś ln ie  dla m iasta . R z ą d  w n ió s ł  o k a sa cy ą  
w y r o k u . D o tą d  tr y b u n a ł n a jw y ż s z y  je sz c z e  sp r a w y  n ie r o s tr z y g n ą ł. 2 )  P o ­
d ob n ie  je sz c z e  sp ra w a  n ie j e s t  r o s tr z y g n ię tą , c z y li  m iasto  m a p r a w o  ż ą d a ć , a b y  
w y k a z a ła  p o łicy a  s z c z e g ó ło w y  w y d a te k  na u tr zy m a n ie  koni i e k w ip a ż ó w  p rzez  
s ie b ie , c z y li  też  w in n o  op łacać su m ę  o k r ą g łą  na ten  cel w y z n a c z o n ą . 3 )  P r z y ­
zn an o  też  p ra w o  m ia stu , że  m o że  sig o d w o ła ć  d o  są d u  w z g lę d e m  p y ta n ia , c z y li  
gm ina  o b o w ią z a n ą  je s t  do p o n oszen ia  k o sz tó w  za sy p a n ia  B ociank i. M iasto  w ię c  w y ­
to c z y ło  sp r a w ę  p rzec iw  f isk u so w i o z w r o t  1 2 1 4  tal., k tó re  za p ła c ić  b y ło  zn ag lo n e  
w  r. 1 8 5 5 . W  o g ó le  m iasto  na ten  cel w y d a ło  3 7 7 5  tal. 4 )  N a  m o c y  u c h w a ły  
r ep rez en ta n tó w  z  d . 3 .  G rudnia  1 8 5 1  n a stą p iła  a b lu icy a  e z y n s z ó w  o p ła ca n y ch  
do k am elary i m ie jsk ie j, z w y ją tk iem  c z y n s z ó w  z  g r u n tó w  n iek tó r y ch  na R y ­
bakach . O te to c z y  sig  sp ra w a  w  są d z ie  m ię d z y  m iastem  a w ła śc ic ie la m i ty c h ż e  
g r u n tó w . 5 )  R ó w n ie  sp ra w a  j e sz c z e  n ie j e s t  r o s tr z y g n ię tą , k tó  p o n ieść  m a  
k o szta  b ru k o w a n ia  p lacu  p rzed  bram ą b er liń sk ą , lu b o  od  m iasta śc ią g n ię to  sp o ­
so b em  p r z y m u so w y m  7 0 9  tal. 6 )  W y b r u k o w a n ie  u licy  św . m arcinsk iej aż na  
P ie k a r y  i w  k ieru n k u  alei zo sta ło  p rzez  m iasto  p r z e d s ię w z ię te , lecz  p lan  z a g łę ­
b ien ia  tejże  u lic y  o d rzu c iła  kr. p o lie y a  i sam a rzecz  tg w y k o n a ła , z n o sz ą c  d a ­
lek o  n iżej g ó r ę  w y s o k ą , k tó r ą  u lica  p rzech o d ziła . K r. re jen ey a  na zaża len ie  
m ia sta , o d p o w ied z ia ła  n ie p r z y c h y ln ie , dla teg o  m ag istra t z a ło ż y ł  rek u rs do kr. 
m in isterstw a . D o tą d  atoli n ie od eb ra ł o d p o w ied z i. P o  p rzek op an iu  g łg b sze m  
u lic y  z  ro zk a zu  w ła d z y  p o lic y jn e j , m a g istra t w y k o n a ł b ru k i na niej z  za strz e ­
żen iem  jed n a k  so b ie  w y n a g r o d z e n ia  za  w ię k sz e  k o sz ta , k tó r e  w y n ik ły  z  g łę b ­
sz e g o  w y k o n a n ia  r o b ó t o k o ło  tej u licy . 7 )  W  rok u  b ieżą cy m  p o d a ło  d y r e k to -  
ryu ra  p o licy i do m a g istra tu  1 2 5  p odań  o só b , k tóre  o sied lić  sig  p o s ta n o w iły  w  P o ­
z n a n iu , z  ty c h  6 1  p r z y p u sz c z o n o  2 2  c o fn ę ło  s w e  p r o śb y  z  p o w o d u  n iem o żn o ­
śc i zap łacen ia  o p ła ty  za  p o zw o len ie , re szc ie  n ie d o z w o lo n o  osied lić  s ię  w  m ieście . 
O p ła ty  d o tą d  za osied len ia  z ło ż o n o  1 5 5 0  ta l.; za  u rzą d zen ie  o d ręb n y ch  g o sp o ­
d a r stw  7 8 3  ta l., razem  2 3 3 3  tal. D o ch o d  ten  w  k oń cu  rok u  d o jd z ie  d o  2 8 0 0  
tal. 8 )  W  u rzęd a ch  m iejsk ich  ża d n e  n ie z a s z ły  zm ia n y , o p ró cz  b u d o w n ic zeg o  
m iejsk iego , k tó r y  u m arł. P o sa d y  tej| je sz c z e  n ieob sa d zo n o . 9 )  D łu g i m iasta  
z m n ie js z y ły  s ię  w e d łu g  p lan u  a m o r ty z a c y jn e g o . W  k ońcu  rok u  b ieżą ceg o  w y ­
n o sić  ty lk o  b ęd ą  2 4 ,6 5 5  tal. 1 0 )  O b lig a cy e  m iejsk ie  na 1 4 0 ,0 0 0  te!, p u szcz o n o  
w s z y s tk ie  w  o b ie g , w  celu  z a p ro w a d zen ia  św ia t ła  gazow ego^  w  m ieście . D o  
k ońca ro k u  w y n ie s ie  a m o rty z a cy a  ty c h  o b lig a cy i 5 7 0 0 tal. ta k , że  ty lk o  1 3 4 ,3 0 0  
tal. d łu g u  p o zo sta n ie . Z ak ład  g a z o w y  u k o ń czon o  i o św ie tle n ie  g azem  o d b y w a  
s ię . R ep rezen ta n ci m iejscy  p o sta n o w ili na d , 3 . W r z e śn ia  z a p r o w a d z ić  o ś w ie ­
tlen ie  c a łe g o  m iasta z  p rzed m ieściam i i n a  te u  ce l p u śc ić  je sz c z e  6 0 ,0 0 0  tal. 
W  m ie js k ic h  o b l i g a c j a c h .  W n ie s io n o  w ię c  o  p o tw ie rd zen ie  d o  r z ą d u , ale j e ­
sz cze  o d p o w ie d z i n ie od eb ran o. (D o k . n ast.)

Z  b u k o w s k i e g o  p o w i a t u ,  2 0 . L ist. —  L a n d r a t‘n a sz e g o  p o w ia tu  w e ­
z w a ł  s ta n y  p o w ia to w e  na zja zd  do N o w e g o  T o m y ś la ,  w  ce lu  naradzen ia  się  
w z g lę d e m  b u d o w y  d rog i bitej z  B o le w ic  do B u k u  aż  do d ro g i bitej b erliń sk o-  
p ozn ań sk iej lub  z  B u k u  w  kon iec p ó łn o c n y  n ie p r u sz e w sk ie g o  je z io r a , aż do  
g r a n ic y  p o d ło z iń sk ie j , od k ąd  m o g ła b y  się  p o łą c z y ć  z  d ro g ą  b itą  w r o c ła w s k o -  
p o z n a ń sk ą , tu d z ie ż  o o d stą p ien ie  d ro g i bitej z  G rod zisk a  d o  S tę s z e w a  r z ą d o w i.

—  W  C erad zu  d o ln y m  p o w iec ie  S za m o tu lsk im  sp a liły  s ię  b u d y n k i d w o r ­
sk ie ze  zb o żem . B y d ło  u ra to w a n o .

Ś r e m ,  1 9 . L isto p a d a . —  W czo ra j p rzed p o łu d n iem  z a p a liły  s ię  sad ze  
w  je d n y m  d om u  tu te jszy m . S z c z ę ś c ie m  w n e t  og ień  sp o s tr z e ż o n o  i u g a s z o n o .—  
D r z e w o  d ro żeje , za  to ż y w n o ś ć  w  cen ach  spada. J e s z c z e  nie p am ię tam y, a b y  
k ied y k o lw iek  tak się  k apusta  o b ro d z iła :  za m endel p ła cą  2  s g r . ,  a i za  tę  cen ę  
n a w e t  sp rzed a ć  jej n ie m ożn a, tak s ię  w sz ę d z ie  o b ro d ziła .

m rooŁ oa.-
(N adesłano.J

N a  d n iu  10 . b‘. m. sp u sz c z o n o  do g ro b u  z w ło k i śp . k sięd za  J ó ze fa  B u d z y ń ­
sk ie g o . b y łe g o  p ro b o szcza  w  M a rze n in ie , sen iora  i em ery ta . Z g a s ły  n a leża ł 
do n ad er m ałej liczb y  d ziś j e s z c z e  ż y j ą c y c h  N e s to r ó w , k tó r z y  o jc z y z n ę  s w ą  
w  lep szem  pam iętają  p o ło żen iu . T o  też  liczn ie  zgrom a d zo n e  d u c h o w ie ń stw o  
n ie ty lk o  z w ła śc iw e g o  dekanatu  lecz i z są s ie d n ic h , p r z y b y ło  na odd an ie o sta ­
tniej p o s łu g i zm arłem u, a o b ecn o ść  J W g o  o ffiey a ła  k o n sy sto rz a  gn ieźn ień sk ieg o  
św ia d c z y ła  n a jle p ie j , iż  z a s łu g i u ieb o szc zy k a  b y ły  w ięcej ja k  z w y c z a jn e g o  r o ­
dzaju . C n o ty  i z a s łu g i teg o  k a p ła n a -w etera n a  z n a la z ły  nader w ie r n e g o  t łu m a ­
cza  w  o sob ie  ks. P r z y b y s z e w s k ie g o ,  p ro b o szcza  ze  S ła w n a , k tó r y  tr e śc iw ą ,  
c z u łą  i ro zrz e w n ia ją c ą  m o w ą  n ad  g r o b e m , a zatem  z  serca  p o c h o d z ą c ą , w s z y ­
stk ich  bez w y ją tk u  s łu c h a c z y  do łe z  p o r u sz y ł i ty m  sp o so b em  najlepiej z a le ty  
teg o  kap iana p r z y to m n y m  do n aśla d o w a n ia  przek aza ł.

Z m a r ły  u ro d z ił s ię  1 7 7 7 . r. w  O p ieczk ach  p o d  G n iezn em , d ok ąd  g o  te ż  
na p ob ieran ie nauk  od dano. W  ostatn iem  n ie sz częsn em  d ziesią tk u  lat w iek u  
z e s z łe g o ,  ja k o  m łod zien iec  k ilk u n a sto le tn i, w id z ą c  d r u g ą  u k o ch an ą  m atkę s w ą  
w  n ieb e z p ie c z e ń s tw ie , p o sp ie sz y ł zacią g n ą ć  się  d o  sz e r e g ó w  o jc z y s ty c h , g d z ie  
po od n iesien iu  r a n y  w  utarczce p od  Ł a b iszy n em  i stracen iu  nadziei u zy sk a n ia  
r y c h łe g o  o sw o b o d ze n ia  je j ,  p o sta n o w ił na p r z y s z ło ś ć  ob rać so b ie  stan d u c h o w n y .

W  r. 1 8 0 0 . na kapłana w y ś w ię c o n y , p r z e b y ł p ierw sze  d w a  lata  k ap łań­
stw a  na w ik a ry a c ie  w  P o w ie d z isk a c h , poćzom  p r z e n ió s ł się  na p r o b o stw o  do  
M arzen in a , g d z ie  też  aż do z g o n u  p o zo sta ł, a zatem  p rz e sz ło  5 0  i k ilaa lat. —  
Cale je g o  staran ie b y ło  sk ier o w a n e  ku d ob ru  k o śc io ła  i p o w ie r z o n y c h  sob ie  o w ie ­
czek , w sze lk ie  św ia to w e  w z g lę d y  i d oczesn e k o r z y śc i b y ły  d la  n ieg o  b.ezcen- 
iiem i: m iło ść  k o śc io ła , o jc z y z n y  i b liźn ich  sw y c h  m ia ł j e d y n ie  na u w a d z e  i dla  
nich je d y n ie  ż y ł  pracą  i o fiarow an iem  m ienia s w e g o ,  a p rzecież  c n o ty  i n ie ­
z w y k le  na ó w c z a s  w y k sz ta łc e n ie , o tw ie r a ły  m u  p ole d o  w y ż s z y c h  g o d n o śc i 
w hierarch ii k o śc ie ln e j!

W  k oń cu  ż y w o ta  cierpieniam i z  j e g o  p o św ię c e ń  p och od zącem i i d o le g liw o ­
ściami z  p o d e sz łe g o  w ie k u  p r z y c iś n ię ty , n ig d y  na n ie  n ie sz e m r z ą c , o c z e k iw a ł
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spokojnie jako emeryt ostatniej chwili swej doczesnej pielgrzymki. Na dniu 5. 
b. m. opatrzony śś. sakramentami przeniósł się do lepszego ży c ia , na które so­
bie licznemi dobremi pracami w  długiem paśmie lat sw ego tu na ziemi pobytu 
zasłużył. Niezawodnie też N ajw yższy wynagradzając cierpeinia i zasługi jego  
przyjął go do błogosławionej wiecznos'ci. P. N.

S z c z e c i n ,  24. Listopada. 
Pszenica 6 8 — 78  tal., na dostawę wiosenną 74  tal. 
Ż yto 4 6 — 47 ta l., na dostawę wiosenną 4 6  tal. 
Olej rzepiow y 1 6 i  Listopad 1 6 f tal.
Okowita 12-| proc., na Listopad 12^ —1 2 | proc.

Wiadomości liandlowe.
B e r l in ,  24. Listopada.

Pszenica 5 6 — 8 8  tal.
Ż yto 4 6 —4 8  tal., na Listopad 4 6 £ — 4 6 — ^ tal., na Listopad Grudzień 

4 5 — 4 4 * — 45 — 44* tal., na dostawę wiosenną-4 5 — * tal.
Jęczmień 3 5 —4 2  ta l
Owies 2 3 — 26 tal., na dostawę wiosenną 22  tal.
Groch 4 6 — 54 tal.
Olej rzepiowy 17 tał., na Listopad 17 tal., na Listopad Grudzień 

17 ta l., na Grudzień Styczeń 17 tal., na Styczeń Luty 1 6 f  tal., na Kwie­
cień Maj 1 5 f  tal.

Olej lniany 1 5 |  tal., na dostawę 14* tal.
Okowita bez beczki 2 7 f  tal., z beczką 2 9 j  tal., na Listopad 2 9 — f  tal., na 

Listopad Grudzień 2 7 * — * tal., na Grudzień Styczeń 26*  tal., na Kwiecień Maj
- f  tal.

Przybyli do Poznania 25. Listopada.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Comouth z Lutt ich, Beissler z Białośliwia, Głibler, 

Schneidler  i F re und  z Berlina, Winkler  z Bydgoszczy, Samuelsohn 7, Pi ły , Strich 
i Berlin z Międzychodu.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I U S A  : Palm z Jankowie, Rcissert  z Lubnicy, Onez 
z Londynu,- Jauch 7. Hamburga, Grossmann z W schow y,  Koster i Kaderbaum 
z Berlina.

H O T E L  D'U N O R D :  Chłapowska z Czerwonejwsi,  hr. Szołdrski z Brodowa, W o y -  
towski i Nowak z W schowy.

H O T E L  B A W A R S K I :  Samiński z W rocławia,  Gutowski z Odrowąża,  Dziembowski 
z Międzyrzecza, Klobuchowska z Polski.

P O D  C Z A R N Y 'M  O R Ł E M :  Klemke z Podolina, Jockisch z Czerleina.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Ponikierski  z Słabomierza, Ponikierski z Wiśniewa.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M M :  Rostel z Buku. Scholz z W olsz tyna ,  Naumann z Boja­

nowa
E I C H E N E R  B O R N : Levy  z Skarboszewa, Blumentba! i Goldberg z Szamocina. W e-  

dell z Lignicy, W iener i Muskat z Śmigla.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W A T N E M : B r z e z i ń s k i  z W arszaw y, p r z y  Turnie Nr. 16

W alne Zebranie T w a. Agronom icznego 
Sredzbo - W rzesińsk iego  odbędzie się  dnia 
i .  Grudnia r. b. o godz, 11. przed p o łu ­
dniem w  Wrześni u Paprzyckiego.

Zakończenie kursu tańca odbędzie się w  Trzeme­
sznie dnia 26. Listopada 1856.

Pierw szego Grudnia rozpocznę udzielać lekcye 
tańca w Poznaniu.

Osoby życzące korzystać z takowych, raczą tem- 
czasowie przesłać sw e adresy do ekspedycyi Gazety.

MŁornel Szczepań sk i,
Nauczyciel tańca.

T O o l i l O S z l ^ s I i i  w ę g ie l  k a m ie n n y , wiel­
ki, s'redni i m ały, tudzież praw dziw y w ę g i e l  k o ­
w a l s k i ,  niemniej a n g i e l s k i  węgiel kamienny 
przesiewany i a n g i e l s k i  koax 
tak w  całych ładunkach na pojedyńczych stacyaeh 
kolei żelaznej, jako i w  pojedynczych szeflach i ła- 
sztach przedaje i poleca

A. M rztfzanm vski W  P o z n a n i u ,  
ul. Szyperska Nr. 13.

F o t o ż e n
w najlepszym gatunku ,  palący się
bardzo jasno i oszczędnie, poleca

A. MŁluggi przy ulicy W rocławskiej Nr. 3 .

Lampy fttożenowe
najnowszej gitinstrgtliVfgi, przy najjaśniej­
szym płomieniu niedopuszczające kopcenia, znów  
odebrałem i polecam takowe, jako też wszelkiego 
rodzaju szkła dzwonkows do lamp, kule, cylindry, 
knoty w  największym doborze po najtańszych ce-

nach ‘ A. King,
p r z y  u l i c y  W r o c ł a w s k i e j  Nr. 3.

W  kopalni gipsu w WgrUgtnie pod K c y n i ą ,  
powiat W ą g r o w i e c k i ,  dostać można każdego 
czasu gipsu miałko mielonego do mierzwienia koni­
czyn , grochu, wyki, smużnych łąk, lnu, rzepiów, 
kapusty, ziemniaków, do poprawienia m ierzwy, do 
czyszczenia powietrza w  owczarniach, oborach, staj­
niach, cent. Berliński po 10 S g r ., palony i miałko 
mielony do sztukateryi 30 Sgr. cent. Berlin. W ka­
mieniach surow y po 6 Sgr. cent. Berliński.

m . WUHoński.
Starożytny miecz, znany z Kroniki polskiej, po­

chodzący po Mistrzu G u n d e r m a n i e ,  w  K u r n i ­
k u przed 30tu laty w wieku swoim nad 100 lat 
zm arłym , mam do sprzedania.

4-&M w. Sr_p.mi.fc-

Dom. SSflłifti pod Ś r o d ą  ma w  
tym roku na sprzedaż znaczną ilość pię­
knych baranó w sztamu Frankenfeldskiego.

Getta flaszki 2 Tal. 
^  flaszki 1 Tal. 
\  flaszki *  Tal. Pilił

approbowany przez
f Cena 1 flaszki 2 Tal. 

flaszki 1 Tal. 
flaszki 1 Tal .

y  1 spodnie nadeszła 1 są znow  go

_ Jakub Kantorowicz,
Wilhelmowska ulica Nr. 10. na dole, obok komenderującego Jenerała.

B U K IE T Y  I DAMSKI STR Ó J W Ł O SÓ W
z kwiatów n a t u r a l n y  c i i  .  I l i e w i ę d n i e j ^ c y  C l i ,  w  najwytworniejszych pięknych kolorach, 
j . l o  nowość tf  p o,ę polecaj, IgPitA U f  C t f  C a f e .

N ajwiększy w ybór w  najnowszych chust­
kach kaszemirowych, plaidach, szalikach, 
krawatach i ślipsach, jedwabnych i wełnia­
nych camiselach, które w  praniu się niewstę- 
pują, tudzież od wielu lat znane jako najle­
pszy fabrykat patentowane gumowe trze­
wiki pierwszego gatunku poleca po cenach naj- 
nmiarkowańszych

H. Kantorowicz,
W ilhelmowska ulica 25. 

obok pana W i ś n i e w s k i e g o .

Radzcę m edycznego Pana Dr. M agnus, fizyka m iejskiego w  Berlinie, 
na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, długoletnią duszność, cierpienia gardłowe, zamulenie
płUC, dotychczas w każdym razie najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. — Syrup ten zaraz po pier- 
wszem użyciu nadspodziewanie błogie skutki w yw iera: mianowicie na kaszel kurczowy (koklus), uła­
twia Wyrzucanie wisnej a duszącej flegmy, łagodzi natychmiast drażnienie gardłowe i usuwa w  krót­
kim czasie wszelkie choć najgwałtowniejszy kaszel, a nawet kaszel suchotniczy i wyrzucanie krwi.

W  P o z n a n i u  znajduje jedynie skład u Pana tmW&tiitva BBłelefel(t9 Przy  Rynku Nr. 87.
&. A, W. Mugger tv W rocław iu•

tyczący się białego syrupu na piersi z fabryki G. A. W . M a y  er w W r o c ł a w i u .
Syrup Mayerowski na piersi przepisywałem w  wielu odpowiednich przypadkach, i okazał się 

jako środek w  przypadłościach tego rodzaju nader skuteczny i zasługujący na pierwszeństwo, szczegól­
niej przeciw katarom, i powstałej ztąd chrypce jako i zaflegmieniu płuc i t d.

W r o c ł a w ,  dnia 11. Marca 1855.
(L. S.) podp. € ? .  M iller jun., chirurg prakt. i lekarz kommunalny.

Suknie w najnowszym guście balowe
dziś nadeszły wprost z Pftrigza i MjigOttll w  licznym doborze i są takowe przy rzęsi 
stem oświetleniu w  każdy wieczór na obejrzenia wystawione.

MM m mm mmi-^
W ilhelmowska ulica Nr. 7. obok poczty.

Oczekiwana nowa nadsełka materyj na paletoty i spodnie nadeszła i są znów  gotowe przedmioty 
w  licznym doborze w  zapasie. - Ł - - -

Na porę jesienną i zimową polecam mój 
liczny dobrany skład najmodniejszych ubio­
rów dla mężczyzn po cenach naj umiarko­
wali szych

Joachim Mamrotu,
Wilhelmowska ulica 9. na 1. piętrze.

P T -  Ł. Rauscher,
handel mięsiw wędzonych, ul. Wrocław. 40.
poleca włoski ser z m ięsa, g ł o w i z n ę  nadziewaną 
truflami, jako i m o t a t e l e  i delikatną brunszwicki 
salceson, również hamburgską wędzonkę. Można 
tamże także dostać kiełbasek delikatesowych, deli­
katnych kiełbas, jako i codziennie wschowskich kieł­
basek wybornego gatunku; nareszcie delikatnych 
kiszek wątrobianych i z ozorów, jako też w każdą 
sobotę kiszek wątrobianych i z bułek na wzór B e r ­
l i ń s k i .

Byklingi Hamburgskie odebrał i poleca
«#. A. Ijeityeber .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 24. Lis topada 1856.
Sto­
pa

pCt.

Na p r
papie­
rami.

. kuraru
I gotowi •
1 zitą.

Pożyczka rządową dobrowolna . . . . a — 1 9 9 f
dito z roku 1850. . . . u 99* | —
dito z roku 1852. . . . 41 991 i —
dito z roku 1853. . . . 4 --- 95
dito z roku 1854. . . . U 99* —

Obligi d ługu s k a rb o w e g o ...................... Bi — 8 3 |
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej 31 — —
dito miasta B e r l i n a ............................. 4* 98 —
dito dito ............................. 31 82 —

L isty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 3 i 8 8 j —
dito P ru s  W schodnich .  . . 31 — 8 6 f
dito P o m o rs k ie ..................... 3! 88 i —
dito W .  X. Poznańskiego . 4 97* —
dito W .  X. Pozn. (nowe) . 31 — 86
dito Szląskie ......................... Q i 8 5 |
dito P rus  zachodnich. . . . 31 — 821

Bilety ren tow e P o z n a ń s k ie .................. 4 — 891
L o u is d o r y ...................................................... — — 110*
Akcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. i 107

S ta n  T erm o m etru  i  B a ro m e tru , o ra z  k ie r u n e k  w ia tru
w P o z n a n i u

Dzień. Stan termometru Stan I W ia t r .
najniższy najwyz. barometru . |

17. Paźdz.
18. »
19. .
20. »
21. »
22. .
23. »

—  5 , 7 °
—  3 , 2 °
—  6 , 5 °  
_  3 , 4 °
—  5 , 0 °
—  3 , 5 °  
+  2  0 °

—  0 , 8 “ 
+  2 , 0 °
-  3 . 2 °
-  1 , 0 °  
- 0 , 0 °  
+  1 , 5 °  
+  4 , 0 °

2 8 "  0, 0 ' "  eZachodni 
2 7"  10, 5 "  jPółn. wsch. 
2 8"  0, 0 ' " jP o ł .  wsch. 
2 7 "  10, 8 ' "  Poł. zachód. 
2 8 "  0, 7 " ' |P o ł .  wsch. 
2 7 "  8, 3 " '  Poł. zachód- 
2 7 "  6, 0 ' " |P o ł .  zaęhod-


